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W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W O  W Z M A C N I A  SI ŁY POKOJU
U bieg ły  miesiąc m ia ł duże znaczenie dla na­

szego współzawodnictwa pracy. 2-i październ i­
ka b y ł M iędzynarodow ym  Dniem  W a lk i o Po­
kój, a 7-go październ ika rozpoczęliśmy Miesiąc 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej.

2-go październ ika setk i m ilionów  ludz i pracy 
m anifestowało na ca łym  świecie za pokojem  
i  za ak tyw ną  jego obroną przeciwko im peria ­
lis tycznym  podżegaczom w ojennym .

Dzień ten w zm ocnił w  nas zrozum ienie zna­
czenia dla poko ju  światowego, solidarności m ię ­
dzynarodowej k lasy robotniczej i  ro l i  Zw iązku 
Radzieckiego oraz k ra jó w  dem okracji ludow ej 

fronc ie  antyw o jennym . U dz ia ł P o lsk i Ludo ­
wej w  ty m  fronc ie  ma duże znaczenie i  dlatego 
Walka o szybkie tempo rozw o ju  naszego życia 
gospodarczego, wzm ocnienie naszego Państwa 

to zarazem^ poważny w k ła d  w  dzieło w a lk i 
o pokój. W spółzawodnictwo pracy i  ra c jona li­
zatorstwo powodują, że budu jem y coraz w ięcej, 
lepiej i tan ie j i dzięki tem u udz ia ł n a s z w g  
współzawodnictw ie —  to zarazem udzia ł w  w a l­
ce o pokój.

Komunikacja samochodowa jest bardzo waż­
nym odcinkiem naszego życia gospodarczego. 
Współzawodnictwo pracy w transporcie samo­
chodowym dało już poważne wyniki. Mamy 
wielu przodowników pracy, znaczne przekrocze­

nie planów przewozowych i  duże sumy uzyska­
nych oszczędności. Przez dalsze rozszerzenie 
i  pogłębienie naszego współzawodnictwa pracy 
i  ulepszenia w  gospodarce samochodowej zro­
b im y w ie le  dla sprawy pokoju. Pamiętać m usi­
m y stale, że każdy tono -k ilom e tr ponad plan, 
każdy l i t r  zaoszczędzonego paliw a, bądź też każ­
dy k ilom e tr zwiększonego przebiegu m iędzy- 
naprawczego samochodu —  u ła tw i zwycięstwo 
s ił pokoju i postępu. Świadomość ta pomoże 
nam w  osiąganiu coraz to lepszych w yn ików  
współzawodnictwa pracy.

___ '  (L. G.)

2-go października r. b. w Międzynarodowym Dniu 
Walki o Pokój został odznaczony pośmiertnie „Orde­
rem Budowniczych Polski Ludowej“ Wincenty Pstrow" 
ski. Był on inicjatorem współzawodnictwa pracy 
w Polsce. W roku 1947 stanął on do walki o większe 
wydobycie węgla i wezwał innych górników do współ­
zawodnictwa pracy. Dało to początek masowemu ru­
chowi współzawodnictwa, który obejmuje już dzisiaj 
setki tysięcy najlepszych synów klasy robotniczej 
w walce o silną Polskę Ludową, o Pokój i Socjalizm.

Cześć pamięci Wincentego Pstrowskiego.

Z lewej — kol. Jan Lenart — 
przodujący k ierow ca ekspoz. 

H a rtw iga  w  W -w ie.

Z prawej — kol. Czesław Ty- 
burski — czołowy kierowca, 
stacji osobowej PKS W-wa.
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Z ZAGADNIEŃ ORGANIZACYJNYCH
_ _ n 1 .. i     O

W  najb liższym  czasie konieczne są zasadni­
cze zm iany w  sposobie i  zakresie pracy orga­
nów k ie ru jących  współzaw odnictw em  pracy, 
a przede w szystk im  na szczeblu K o m ite tu  
Okręgowego. Przed om ów ieniem  przyczyn 
m ających nastąpić zm ian oraz om ów ieniem  na 
czym te zm iany polegają —  podajem y podział 
na ko m ó rk i organizacyjne oraz ich  główniejsze 
zadania i  obow iązki w  św ie tle  ostatnio w ydane­
go „R egu lam inu  O rganizacyjnego W spółzawod­
n ic tw a  P racy P racow n ików  Transportow ych 
Z. Z. T.“ . Pozw o li to na porównanie wym agań 
regu lam inu  z is tn ie jącym  stanem fak tycznym  
w  terenie, dokonanie uzupełn ień w  składzie o r­
gan izacyjnym  i  wreszcie u ła tw i dyskusję na 
przyszłych naradach.

* *• *
W spółzawodnictwem  pracy k ie ru je  Zw iązek 

Zaw odowy T ransportow ców  RP. Do tego celu 
p rzy  Zarządzie G łów nym  Z Z T  jest powołana 
Rada W spółzawodnictwa P racy w  Transporcie.

Organa k ierow nicze w  transporcie samocho­
dow ym i dzielą się na:

a) G Tówny K o m ite t W spółzawodnictwa przy 
Zarządziin G łów nym  ZZT;

b) K o m ite t O kręgow y przy  Zarządzie O krę­
gu ZZT;

c) Zakładowym K o m ite t W spółzawodnictwa 
Pracy;

d) T ró jk i organizacyjne.
Skład osobowy — . o rie n ta cy jn y  regu lam in  po­

daje następujący. J
1. K o m i t e t  C) k r ę g o w y :  1— 2 przed­

s taw ic ie li Zarządu O kręgu Z Z T ; 1— 3 przedsta­
w ic ie li a d m in is tra c ji; 1 przedstaw ic ie l W ydz ia łu  
Kom un. W .K .P Z P R ; 1— 2 techn ików  (inżyn ie ­
ró w ); po je d n ym  przedstaw ic ie lu  z w iększych

wodniczący, Sekretarz, 3-ch Przewodniczących 
K o m is ji, Referent ekonom iczny okręgu ZZ1,

P rezyd ium  K o m ite tu  Zakładowego: Prze­
wodniczący, Sekretarz, 3-ch p rzedstaw ic ie li K o ­
m is ji, Kom isarz oszczędnościowy.

Zadania K o m ite tó w  są następujące.
1. Główny Komitet:
1) O pracowuje i  uzgadnia z adm in is trac ją  na 

na jw yższym  szczeblu w ykonan ie  p lanu p roduk­
cyjnego (us ług), w a ru n k i techniczne, opraco­
w anie norm , bezpieczeństwo i  h ig ienę oraz po­
dz ia ł nagród.

2) Śledzi rozw ój w spółzaw odnictw a i  przez 
re jestrac ję  w yn ikó w  przekazuje doświadczenia 
poszczególnym K om ite tom  w  teren, czuwa nad
całością akc ji. ,,

3) Przeprowadza a rb itraż  w  sprawach w spó ł­
zawodnictwa.

4) Popu la ryzu je  ruch  w spółzaw odnictw a p ra ­
cy, metody, otacza opieką p rzodow ników  pracy, 
racjona liza to rów , m is trzów  oszczędności przy 
pomocy wszelk ich środków będących w  dyspo­
zyc ji K o m ite tó w  i  Zarządu Głównego ZZT.

5) K o n tro lu je  i  koordynu je  prace kom ite tów  
niższych stopni.

2. Okręgowy Kom itet — w ykonu je  na swoim  
szczeblu w szystkie  prace ja k  K o m ite t G łów ny, 
uspraw nia  działalność i  k o n tro lu je  K o m ite ty  
Zakładowe. D op ilnow u je  te rm inów  i  poziomu 
Narad W yw tó rczych  w  terenie.

3. Zakładowy Komitet:
1) P rzygo tow u je  i uzgadnia łącznie z adm in i­

strac ją  te rm in y  i  p rogram y N arad W y tw ó r­
czych, a p ro tokó ły  z ich  przebiegu przesyła K o ­
m ite to w i O kr. oraz zainteresowanym  jednost­
kom  adm in is tracy jnym ;

2) Przedkłada K o m ite to w i O kr. m a te ria ły  po­
ró w ); po je d n ym  przedstaw ic ie lu  z w iększycn ■ a kc ji współzaw odnictw a pracy
K om ite tów  Zakładow ych; 3 - 5  przodow ników  P i j a c y ]  g wprowadzenie r6 żnych
pracy, rac jona liza to rów , m is trzów  oszczędnoś­
ciowych.

2. K o m i t e t  Z a k ł a d o w y :  1 przed­
staw ic ie l sekcji fachow ej; 1 przedst. Z w iązku ; 
1 przedst. adm in is trac ji; 1 przedst. P a rtu  
PZPR; 3— 6 przedstaw ic ie li odpow iednich grup 
fachow ych z różnych dzia łów , stanowiących 
całość tego zakładu; 2 —  5 przodow ników  p ra ­
cy z różnych działów.
‘ 3. S k ł a d  t r ó j e k  o r g a n i z a c y j ­

n y c h :  1 przedstaw icie l S ekc ji fachow ej;
1 przedstaw ic ie l adm in is trac ji; 1 przodow nik  
pracy

* **
W  celu należytego i  wszechstronnego rozpra­

cowania w spółzaw odnictw a pracy tw o rzy  się 
Kom is je : a) organizacyjno - popularyzacyjną;
b) techniczno - ekonomiczną; c) w yn ików .

Do pracy w  Kom is jach  w in n i być w ciągani 
fachowcy, niekoniecznie członkow ie K om ite tów .

P rezyd ium  Okr. K o m ite tu  stanowią: Prze­

p ro je k ty  i  rea lizu je  wprowadzenie różnych 
środków popu la ryzac ji ja k  to skrzynek pom y­
słów, ta b lic  w yn ikó w  indyw idua ln ych  i zespo­
łow ych, b iu le tynó w  ściennych, w ykresów , p ra ­
sy m iejscowej, radia, k ina, tab lic  honorow ych
itp . ,

3) Zaw iera  um ow y o w spó łzaw odnictw ie  p ra ­
cy pom iędzy zakładam i, p rzy jm u je  zobowiąza­
n ia  indyw idua lne  i  pośredniczy w  um owach 
zespołowych;

4) Troszczy się, aby adm in is trac ja  zapewniła 
pomoc i  opiekę p rzodow nikom  pracy, ra c jo n a li­
zatorom  i  m istrzom  oszczędnościowym;

5) W spółdziała z adm in is trac ją  w  usuwaniu 
u jaw n ion ych  u jem nych z jaw isk, ham ujących 
akcję współzaw odnictw a pracy i  rac jona liza to r-
stwa. , ,

6) Przestrzega, aby nowe m etody pracy b y ły  
wprowadzone w  ca łym  zakładzie. P rzeciw dzia­
ła  w szelkiem u m arno traw stw u  pracy, m ateria ­
łó w  i  narzędzi.
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7) Zapewnia, łącznie z adm in istrac ją , pomoc 
techniczną wykonawcom  i  racjonalizatorom .

8) W yrab ia  w  pracow nikach dyscyplinę p ra ­
cy, poczucie obow iązku i  odpowiedzialności.

9) K ie ru je  i  k o n tro lu je  działalność tró je k  o r­
ganizacyjnych.

O B O W IĄ Z K I K O M IT E T Ó W
a) Przestrzegają oraz w ykonu ją  zarządzenia 

i  zlecenia wyższych W ładz Zw iązkow ych, 
W ładz P a rty jn ych  oraz postanow ienia n in ie j­
szego regulam inu.

b) K ie ru ją  akcją współzawodnictwa, biorąc 
udział we wszelkiego rodzaju posiedzeniach i  ze­
braniach. W ype łn ia ją  wszelkie zlecenia W ładz 
Nadrzędnych pod rygorem  odpowiedzialności 
organizacyjnej.

c) W yko rzys tu ją  wszystkie  dostępne środki 
dla praw id łow ego przebiegu współzawodnictwa.

d) S tara ją  się p rzy  poparciu W ładz Zw iązku
i  P a rtii o usuwanie w szelk ich przeszkód w  re a li­
zowaniu zakreślonych celów, ja k  b ra k  dyscy­
p lin y  pracy, b rak  w łaściw e j gospodarki m ate­
ria ła m i techn icznym i lub  n iew łaściw ą gospodar­
kę narzędziam i itp . I

e) Przestrzegają zachowania czujności klaso­
wej.

f )  W yko rzys tu ją  wszystkie  w n iosk i i posta­
now ienia z Narad W ytw órczych  dla rozw iąza­
n ia  zagadnień połączonych z gospodarką na 
swoim  teren ie  —  po l in i i  ekonomicznej i p o li­
tycznej. ;

g) Propagują, rea lizu ją  i  ko n tro lu ją  system 
oszczędnościowy wśród członków, po jm ow any 
w łaściw ie  w  zakresie wszelk ich spraw w  trans­
porcie.

h) A n a lizu ją  i  w prow adza ją  w łaściwe norm y 
w ydajności i  w skaźn ik i kosztów w łasnych.

T R Ó JK I O R G A N IZ A C Y JN E  
Celem powiązania i  u jedno licen ia  pracy w  te ­

renie w prowadza się dla ciągłego i  ścisłego kon­
ta k tu  t r ó jk i organizacyjne, jako  organa pomoc­
nicze K o m ite tó w  Zakładowych. Zadaniem ich 
jest w iązanie poszczególnych dzia łów  zakładu 
pracy z K om ite tem  Zakładow ym .

T ró jk i organizacyjne należy tw orzyć  p rzy  od­
rębnych grupach składających się na całość da­
nego zakładu pracy, a za trudn ia jących  12 osób. 
T ró jk i te prowadzą prace współzawodnictwa 
zlecone przez K o m ite ty  Zakładowe.

PRACE K O M IS J I
1. Komisje organizacyjno - popularyzacyjne

są powoływane przy  K om ite tach  w szystkich 
szczebli i  m ają  za zadanie:

a) K om is ja  p rzy  G łów nym  Kom itec ie  ustala 
w ytyczne d la  K o m is ji niższego szczebla;

b) K om is je  p rzy  O kręgowych Kom ite tach, 
śledząc istn ie jące fo rm y  organizacyjne, prze­
pracow ują i  ulepszają organizację współzawod­
n ictw a w  zakładach pracy zarówno we współza­
w odn ic tw ie  indyw idua ln ym , ja k  i  m iedzy zakła­

dami. P rzygotow u ją  lub  pośredniczą w za tw ie r­
dzaniu um ów  współzawodnictwa. W spółpracują 
w  tw orzen iu  regu lam inów  i  in s tru kc ji. Łącznie 
z K om is jam i Techniczno-Ekonom icznym i p rzy ­
gotow ują  N arady W ytwórcze. K ie ru ją  pracą 
popularyzacyjną, w yda ją  w spóln ie z redakcją  
gazetki ścienne, b iu le tyn y , tab lice  w yn ikó w  itp .

b) K om is je  p rzy  Zakładow ych Kom ite tach 
w ykonu ją  wszystkie czynności w  m yśl regu la­
m inów , przedstaw ia ją  w n iosk i z odbytych  Na­
rad W ytw órczych  K om is jom  przy  O kr. K o m i­
tetach, dają w skazów ki tró jk o m  organ izacyj­
nym  oraz oceniają ich  pracę.

2. Komisje Techniczno - Ekonomiczne.
a) K om is ja  p rzy  G łów nym  K om itec ie  tw o rzy  

ram owe regu lam iny  m ie rn ikó w  współzawodnic­
twa, Narad W ytw órczych , sposobu pomocy ra ­
cjonalizatorom , wynalazcom , m istrzom  oszczęd­
nościowym  oraz ustala m ożliw ości szkolenia za 
pomocą kursów , odczytów, rad ia  itp .

b) Kom is je  p rzy  O kręgowych K om ite tach— 
po ocenie m ożliwości zastosowania na swoim  te­
ren ie  opracowanych przez K om is ję  p rzy  G łów ­
nym  Kom itec ie  regu lam inów  —  przekazują je  
do w ykonania  K om is jom  p rzy K om ite tach  Za­
kładowych.

c) K om is je  p rzy  Zakładow ych Kom ite tach  
rozw iązu ją  na swoich terenach, jako  bezpośred­
n ich  warsztatach pracy, przepracowane i  uzgod­
nione w yżej regu lam iny.

3. Komisje W yników w szystkich szczebli są 
odpowiedzialne za w łaściw e w y typow an ie  przo­
dow ników , rac jona liza to rów  i  m is trzów  oszczęd­
nościowych oraz za wszelkie dane o ich  pracy, 
znajdujące później oddźw ięk w  prasie.

a) K om is ja  p rzy  G ł. Kom itec ie  ana lizu je  ze­
staw ienia w yn ikow e  i zatw ierdza je do nagród.

b) Kom is je  p rzy  O kr. K om ite tach  zbiera ją  
w y n ik i od Zakładow ych K om ite tów  ze swego 
terenu i  z odpow iedn im i w n ioskam i p rzedk ła ­
da ją K o m is ji p rzy  G łów nym  Kom itecie . Na 
podstawie badań usta la ją  w łaściw e osiągnięcia, 
ja k  rów nież b łędy, niedociągnięcia, przekazując 
je  w łaśc iw ym  K om ite tom  celem usunięcia.

b) Kom is je  p rzy  Zakładow ych K om ite tach  
o p in iu ją  przodow ników  pracy, rac jona liza to rów  
i  m is trzów  oszczędnościowych, w  zależności od 
uzyskanych przez n ich  w yn ikó w  — o p in iu ją  co 
do ilości i  wysokości nagród i  odznaczeń. Co do 
w yn ikó w  K om is je  zasięgają in fo rm a c ji u in ­
nych K om is ji.

*
W ładze Z Z T  ściśle w spó łpracu ją  ze w szystk i­

m i kom órkam i pam iętając, że współzawodnic­
tw o  w  dużej m ierze zdecydowało o w ykonan iu  
P lanu 3-letniego i  ma o lb rzym i w p ły w  na Plan 
6-letn i. W ładze związkowe, ja k  i adm in is tracy j­
ne w in n y  dołożyć wszelkich starań d la u ła tw ie ­
n ia  pracy K om ite tom  W spółzawodnictwa speł­
n ia jącym  podstawowe zadania gospodarki na­
rodowej naszego Państwa Ludowego. I. Cieplak
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Z PRAC KOMISJI TECHNICZNEJ
K om is ja  Techniczna p rzystąp iła  do swoich 

prac bezpośrednio po ukonsty tuow an iu  się 
G łównego K o m ite tu  W spółzawodnictwa w  T ran ­
sporcie Samochodowym, co m ia ło  m iejsce w  
dn iu  9.IX .48 r.

Jako program  rozw in ięc ia  współzawodnictwa 
p rzy ję to  następującą kolejność:

1) w spółzawodnictwo indyw idua lne  wśród 
p racow n ików  w  określonych grupach p ra ­
cy, względnie p rzy pracy o podobnym  cha­
rakterze i  to  ty lk o  m iędzy pracow n ikam i 
w  poszczególnych zakładach pracy;

2) w spółzawodnictwo pom iędzy zespołami w  
obrębie jednego, lub  w ięcej dz ia łów  o po­
dobnym  charakterze pracy w  danym  zakła­
dzie;

3) w spółzawodnictwo zespołowe pom iędzy 
poszczególnymi zakładam i pracy.

P rzy opracowaniu regu lam inu  w spółzawodni­
ctwa konieczne by ło  wzięcie pod uwagę następu­
jących czynn ików :

a) różne w a ru n k i pracy na różnych zakła­
dach;

b) je d n o lity  k ie runek rozw o ju  współzawod­
n ictw a, to jest ta k i k ie runek, k tó ry  pozwo­
l i łb y  na porównawczą ocenę w yn ikó w  
w spółzawodnictwa w  różnych zakładach 
pracy, a równocześnie pozw ala łby na ła t­
we przejście ze współzaw odnictw a in d y w i­
dualnego do zespołowego pom iędzy zakła­
dam i pracy; tego rodzaju k ie runek  w  dal­
szych etapach pozw ala łby nawet na typ o ­
wanie przodow ników  w  ska li ogó lnokra jo­
w e j dla danego przedsiębiorstwa.

Samo opracowanie p ierw szych regu lam inów  
nastręczało w ie le  trudności z powodu b raku  od­
pow iedn ich w zorów  dla transportu  samochodo­
wego. P rzy ję to  następującą metodę. Kom is ja  
Techniczna opracowuje p ro je k t regulam inu. 
P ro je k t ten jest przedyskutow any z fachowca­
m i danej g rupy w  PKS, oraz w  przedsiębior­
stwach H a rtw ig  i  Spedytor w  Warszawie. 
W  dalszym ciągu p ro je k t jes t dysku tow any na 
ogólnych zebraniach p racow ników , mających 
brać udz ia ł we współzawodnictw ie.

R egulam iny b y ły  w ięc opracowywane nie za 
b iu rk iem , lecz w  zakładach pracy i  p rzy  zasad­
n iczym  współudzia le współzawodniczących. 
W  ten sposób opracowano regu lam iny  d la  k ie ­
row ców  autobusów, k ie row ców  samochodów 
ciężarowych, kondukto rów , p racow n ików  stacji 
obsług, woźniców, pracow n ików  adm in is trac ji, 
warsztatowców . Opracowano rów nież i  regu la­
m in  w spółzawodnictwa zespołowego pomiędzy

stacjam i PKS. W  końcow ym  opracowaniu jest 
obecnie regu lam in  w spółzawodnictwa dla p ra ­
cow ników  przeładunkowych.

Opracowane regu lam iny  w skazują zasadni­
cze k ie ru n k i współzawodnictwa, usta la ją  punk­
tacje za osiągnięte w y n ik i i  wskazują sposoby 
typow ania  przodow ników .

R egulam in i  o kó ln ik i K o m ite tu  pozwalają na 
przystosowanie przez m ie jscow y K o m ite t p unk ­
ta c ji do w arunków  m iejscowych danego zakła­
du pracy, z uw zględn ieniem  konieczności pow ia­
dom ienia o rodzaju zm ian G łównego K om ite tu  
W spółzawodnictwa. R egulam iny w ięc uw zględ­
n ia ją  czynn ik i p rzy ję te  w  założeniach.

W  m iarę stosowania poszczególnych regu lam i­
nów w  praktyce, w  ciągu ub ieg łych trzech eta­
pów współzawodnictwa, u w y p u k liły  się s trony 
ujem ne stosowanych regulam inów . Obecnie K o ­
m is ja  Techniczna opracowała ju ż  now y regu la­
m in  w spółzawodnictwa indyw idua lnego m iędzy 
k ie row cam i autobusów. W  końcowej fazie opra­
cowania zna jdu je  się now y regu lam in  dla k ie ­
row ców  samochodów ciężarowych oraz konduk­
torów , k tó re  to regu lam iny  w ejdą w  życie z po­
czątkiem  now ych etapów.

W  m iarę nap ływ an ia  w niosków  z terenu K o ­
m isja  p rzystąp i do przepracowania następnych 
regulam inów.

* **

Podając ten k ró tk i rzu t na zasady pracy K o ­
m is ji Technicznej chcę równocześnie dać odpo­
wiedź tym , k tó rzy  tw ie rd z ili,  że n iektó re  regu­
la m in y  n ie  dadzą się zastosować w  danym  za­
k ładzie  pracy. O kó ln ik i K o m ite tu  W spółzawod­
n ic tw a  w yraźn ie  podkreśla ły  konieczność dosto­
sowania regu lam inów  do w arunków  m iejsco­
wych, a n ie stosowanie się do tych  okó ln ików  
by ło  prawdopodobnie w yn ik ie m  przeoczenia.

Podając rzu t na pracę K o m is ji, chcę podkre­
ślić okres kszta łtow ania  się współzawodnictwa, 
szukania w łaśc iw ych  fo rm , ustalania regu lam i­
nów.

P rzy jm u jąc , że cel w spółzawodnictwa jest 
w iadom y dla uśw iadom ionych ak tyw is tów  par­
ty jn ych , zw iązkow ych i gospodarczych, Kom is ja  
Techniczna liczy  na to, że K o m ite ty  W spółza­
w odn ic tw a p rzy  zakładach pracy i okręgowe 
śledzą dokładn ie praktyczne stosowanie obec­
nych regu lam inów  i w yciąga ją  odnośnie ich  fo r ­
m y i  treści odpowiednie w nioski. N iek tó re  K o ­
m ite ty  nadesła ły ju ż  swoje uw agi i  w nioski. 
Dobrze by  było , gdyby się w ypow iedz ia ły  
wszystkie, co do w szystk ich  regulam inów . 
W spólnym  w ys iłk ie m  i  w  pow iązan iu z najszer­
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szymi masami współzawodniczących stw orzym y 
dobre regu lam iny, k tó re  dadzą dobre podstawy, 
dla bardzo dobrych osiągnięć w  rozw o ju  w spół­
zawodnictwa i jego w yn ikach .

N iektó re  regu lam iny  posiadają niedociągnię­
cia, k tó re  są w ykorzystyw ane nieodpowiednio 
przez n ieuczciwych współzawodniczących. P rzy ­
kładem  tak ich  niedociągnięć, to regu lam in  dla 
kierowców, k tó ry  dość wysoko p u n k tu je  oszczęd­
ności na pa liw ie , a stosunkowo słabo punk tu je  
uszkodzenia pojazdu.

N ieuczciw i k ie row cy chcąc uzyskać dużą ilość 
punktów  nie zw racają uw ag i w  czasie jazdy na 
wyboje, co z ko le i powoduje bardzo duże s tra ty  
na resorach, amortyzatorach, ogum ieniu oraz 
w  ogóle powoduje szybsze zniszczerhe maszyny.

D obry i  uczciw y k ierow ca tak  rob ić n ie będzie. 
Dużo tu  ma do powiedzenia K o m ite t Współza­
wodnictwa, k tó ry  pow in ien  zwrócić uwagę na 
ilość i charakter uszkodzeń i  w in ie n  w  stosunku 
do swych k ie row ców  zająć odpowiednie stano­
w isko przez odpowiednio mocne i skrupu la tne 
punktow anie  w szystkich uszkodzeń.

To jest jeden z przykładów . W  terenie tak ich  
p rzyk ładów  jest w ie le. Trzeba by K o m ite ty  sta­
w ia ły  w n iosk i do regu lam inu  takie , k tó re  w y ­
kluczają ze w spółzawodnictwa nieuczciwość.

Jest bardzo pożądane, b y  na łam ach naszego 
pisma rozpoczęła się dyskusja nad regu lam ina­
m i. Dyskusja poparta odpow iednim i p rzyk łada ­
m i. Dyskusja prowadząca do wniosków co do 
w łaściw ej ich treści. Każdy now y etap w in ien  
wnosić do regu lam inów  nowe popraw ki, a K o ­
m isja Techniczna oczekuje w  tym  k ie ru n ku  na 
współpracę ze s trony wszystkich, k tó ry m  leży 
na sercu rozw ój współzawodnictwa.

Tadeusz Szatek.

Kol. Roman Ba­
naszek — przo­
dujący k ie row ­
ca ekspoz.Hart- 

w iga  W-wa.

N O W E  R E G U L A M I N Y  
W S P Ó Ł Z A W O D N I C T W A

Zgodnie z zapowiedzią w  poprzednim  zeszy­
cie —  P rezydium  G łównego K o m ite tu  W spół­
zawodnictwa za tw ie rdz iło  poniżej podane re­
gu lam iny:

1) Regulam in współzaw odnictw a dla pracow­
n ików  w arszta tow ych na warsztatach PKS, 
Przedsiębiorstwa H a rtw ig  i  Spedytor.

R egulam in ten został rozesłany do Okręgo­
w ych  K om ite tów  W spółzawodnictwa p rzy  piś­
m ie  ogólnym  N r  30 z dn ia  26.IX.49 roku  z zale­
ceniem: a) przeprowadzenia zebrań załóg w a r­
sztatowych celem om ów ienia i  przedyskutow a­
n ia  regulam inu ; b) wniesienia ewent. popra­
wek, względnie uzupełn ień, m ających na celu 
dostosowanie regu lam inu  do m iejscowych w a­
runków ; c) podjęcia dek la rac ji p racow ników , 
przystępujących do współzawodnictwa.

W  oparciu o ten regu lam in  zalecono w prow a­
dzić współzawodnictwo z dniem  l.X  rb. Poszcze­
gólne W arsztatowe K o m ite ty  W spółzawodnic­
tw a  pow inny za pośrednictwem  O kręgów złożyć 
do dnia 1 grudn ia  1949 r. do G łównego K om ite tu  
swoje uw agi i  spostrzeżenia odnośnie powyższe­
go regulam inu.

2) Regulam in zespołowego współzawodnic­
tw a  m iędzy S tacjam i PKS, k tó ry  rozesłano do 
Okręgowych K om ite tów  p rzy  p iśm ie okó lnym  
N r  31 z dnia 20.X .1949 r.

G łów ny K o m ite t w ysuną ł zastrzeżenie, że 
podane przedm io ty w spółzawodnictwa to m in i­
m um  k ie runków  współzawodnictwa i  żaden z 
n ich  n ie pow in ien  być pom in ię ty, ani też zm ie­
niana punktac ja  u ję ta  w  tabeli, gdyż zm iany 
m og łyby wypaczyć sens nakreślonego współza­
wodnictwa.

W spółzawodnictwo należy rozpocząć m iędzy 
S tacjam i n a jp ie rw  w  obrębie poszczególnych 
O ddziałów  PKS z dniem  l .X I  rb., tra k tu ją c  
etap do 31.X I I  rb. jako próbny. T e rm in  rozpo­
częcia omawianego w spółzawodnictwa będzie 
dowodem sprężystości organizacyjne j poszcze­
gólnych K om ite tów  Okręgowych.

Równocześnie polecono K om ite tom  Okręgo­
w ym  otoczyć specjalną opieką współzawodnic­
tw o  zespołowe pod względem przebiegu, w y n i­
ków  i  sprawozdawczości.

Poniżej podajem y z rozesłanego regu lam inu 
„Tabelę przedm iotów  współzaw odnictw a w raz 
z punktac ją “  i p ros im y o nadsyłanie swoich 
uwag i w niosków  do G łównego K om ite tu .

Przedlermi.nowe w ykonanie planów  usług —
lo realny w kład  w umocnienie Frontu Pokoju
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T A B E L A  P U N K T A C J I
we w spółzaw odnictw ie m iędzystacyjnym  w  P.K.S

. Iość
L . p. P rzedm iot współzaw odnictwa punktów

A  — ui ruchu  osobowym:
1. w ykonanie  p lanu  *) w ozoklm . za każdy °/o i-b 1
2. za każdy przekroczenia p lanu w ozoklm . +  2
3. za każdy °/o n iew ykonan ia  p lanu w ozoklm . 2
4. za każdy •/» w ykonan ia  p lanu 2) osobo-

k lm . +  2
5. za każdy °/o przekroczenia p lanu  osobo-

k lm . +  ^
6. za każdy %> n iew ykonan ia  p lanu  osobo-

k lm . ^
7. Za każdy odw ołany kurs  rozk ładow y —  ?

B —  w  ruchu  tow arow ym :
1. w ykonanie  p lanu wozoklm . za każdy °/o +  1
2. za każdy °/o przekroczenia p lanu w ozoklm . +  2
3. za każdy °/o n iew ykonan ia  p lanu  wozoklm . —  2
4. za każdy °/o w ykonania  p lanu tonoklm . +  2
5. za każdy %> przekroczenia p lanu tono -k lm . +  4
6. za każdy %> n iew ykonan ia  p lanu  tono -k lm . 4

C — p u n k ty  ogólne:
1. za każdy fl/o zaoszczędzonej:

r °p y  1
benzyny 1 g

2. za każdy "/o zw iększenia w yda jności .
pracy St. Obsługi ponad norm ę +  5

3. za uzyskany w  danym  okresie w skaźn ik  3)
w ypadków  samochodowych —  zero +200

4. za każdy °/o pogorszenia w skaźnika w y ­
padkowego D poz. 3. w  danym  okresie — 50

5. za każdy %> oddanego do C.P.N. zużytego
o le ju  s iln ikow ego w  stosunku do cało-
ści zużytego o le ju  +  5

6. za każdy °/o przekroczenia w ykonan ia
p lanu oszczędnościowego w  danym  
okresie ’ ^

7. za każdy °/o przekroczenia w ykonania  p la -
nu  oszczędnościowego +  4

8. za każdy °/o n iew ykonan ia  p lanu oszczęd­
nościowego 4

9. za każdy dzień opóźnienia w  w ys łan iu
do O ddziału względnie do D y re k c ji 
te rm inowego sprawozdania 5

1) P rzy  zakończeniu okresu obliczeniowego na­
leży podsumować osiągnięte p u n k ty  dodatnie i ule™ " 
ne. Sumą punktów  jest suma algebraiczna punktów  
dodatnich i  u jem nych.

2) We w spółzaw odnictw ie  m iędzy S tacjam i nale­
ży sumować p u n k ty  osiągnięte łącznie w  ruchu  pa­
sażerskim, tow arow ym , p u n k ty  ogólne, z tym , ze.

Stacja, w  k tó re j jest ty lk o  ruch  tow arow y, p rz y j­
m u je  do obliczenia średnią ilość uzyskanych punktów  
w  ruchu  pasażerskim przez inne Stacje z n ią  w spół­
zawodniczące.

Stacja, w  k tó re j jest ty lk o  ruch osobowy, dodaje 
do osiągniętych przez siebie w y n ik ó w  średnią ilość 
punktów  osiągniętą przez inne Stacje z nią w spó ł­
zawodniczące w  ruchu tow arow ym .

1) P lanem  jest usta lony k ilom e traż  przez Oddział 
(D yre kc ję ).

2) P lanem  jest ilość ustalona przez O ddział (D y ­
re kc ję ). *

3) Zarządzenie D y re k c ji P.K.S. N r. 93 pozycja 20 
w ykazu.

4) Obliczone zgodnie z zarządzeniem D y re k c ji 
PKS nr. 93 poz. 20 zestawienia.

W IA D O M O Ś C I Z  ZSR R
91,7% W SPÓ ŁZAW O DNICZĄCYCH

Socjalistyczne współzaw odnictwo p racy w  trans­
porcie samochodowym ZSRR ma już  k ilku n a s to le t­
n ią  tradycję . B io rą  w  n im  udzia ł robo tn icy  i  u rzędn i­
cy, inżyn ie row ie  i  technicy, mężczyźni, kob ie ty  i  m ło ­
dzież.

Ilość współzawodniczących pracow n ików  samo­
chodowych obejm uje obecnie 91,7%. U ła tw ia  to n ie ­
zw yk le  szybki rozw ój ko m u n ika c ji samochodowej. 
W  ro ku  1948 tow arow e przewozy samochodowe by ły  
już  pó łto ra  razy w iększe n iż w  ro ku  1940-ym. W  ZSRR 
spotykam y ta k  p iękne w y n ik i eksploatacyjne ja k  u -  
zyskiw anie  12 tys. to n o -k ilo m e tro w  miesięcznie na 
3 tonow ym  samochodzie, ja k  120 tys. przebiegu rocz­
nego autobusu, jak  200 tys. km  przebiegu mskopręz- 
nego (gaźnikowego) samochodu bez napraw .

'popu la rne  w  ZSRR w spółzaw odnictwo o jakość 
p rodukc ji, rozw ija jące  się z in ic ja ty w y  przodow nika 
pracy nazw iskiem  C zutkich, rozszerza się b szybko 
rów nież i  w  transporcie samochodowym. D z ięk i tern 
samochód przewozi n ie ty lk o  coraz w ięcej, ale i  co­
raz lep ie j i tan ie j. O to w łaśnie we w spółzaw odnictw ie 
p racyPchodzi. To jest p raw dz iw y  rozw oj m otoryzacji.

TA B LIC A  HONOROWA PRZODOW NIKÓW  PRACY
Wśród w ie lu  fo rm  popularyzacji socjalistycznego 

współzawodnictwa pracy w  ZSRR spotykamy row- 
nież formę podaną niżej. ,

W  C entra lnym  K lu b ie  K ie row ców  Samochodo- 
w vch  w  M oskw ie zna jduje  się tab lica  honorowa, na 
k tó re j umieszcza się nazw iska najlepszych p racow n i­
ków  transportu  samochodowego w szystkich re p u b lik  
7SRR Sa to przodow nicy pracy —  stutysięczmcy, 
k tó rzy  y^yróżn ili się szczególnie dużym i i  w ażnym i 
osiągnięciam i we współzaw odnictw ie.

Obecnie na ta b licy  honorow ej zna jdu je  się 72 na­
zwiska kierowców, pracow ników  stacji obsługi, zajezd- 

n T  w arsztatów  i  zakładów napraw  pojazdów mecha­
nicznych, k tó re  w  ZSRR p o d lega ją  m in iste rstw om  
transportu  samochodowego poszczególnych repub lik .

W śród nazw isk tych  jest k ie row ca samochodu 
ciężarowego „Z IS -5 “  —  Sawkin, k tó ry  zobowiązał się 
przebyć na swoim  samochodzie 250 tys. km  bez na­
p raw y  g łównej. Po przebyciu  przez Sawkina 225 tys. 
km  umieszczono jego nazwisko na ta b licy  honorow ej. 
Oprócz Oszczędności na naprawach, S aw kin  zaoszczę­
d z ił 8 opon i  4 tys. l it ró w  pa liw a.

In n y  kie row ca —  G rigo riew  p rzeby ł na swoim  
autobusie z s iln ik ie m  n iskoprężnym  (gazn ikow ym )

ZIS -16“  przeszło 215 tys. km  bez g łównej napraw y 
i  zobowiązał się dodatkowo przejechać na ty m  auto­
busie jeszce 50 tys. km.

Ilość tak ich  p rzodow ników  pracy szybko rośnie. 
Ich  nazw iska umieszcza się na ta b licy  honorow ej. Są 
oni otaczani najw yższym  szacunkiem i  stanow ią ch lu ­
bę narodów Z w iązku  Socjalistycznych R epub lik  Ra­
dzieckich.

K O B IETA  — „STU TYS IĘC ZM K ”

W śród k ie row ców  samochodowych, k tó rzy  są p rzo ­
dow n ikam i p racy w  ZSRR, jest też sporo kobiet. Oto 
jedna z tak ich , k tó re  o trzym a ły  zaszczytne m iano

stutysięcznika”  — kierowca samochodowy K ii szew 
ska. P rcauje  ona już  13 la t za k ie row nicą . Obecnie 
zatrudniona w  przedsiębiorstw ie ' „Lenaw tog ruz1 jez- 
dzi na samochodzie ciężarowym  „G A Z -A A “ , na k tó ­
ry m  przekroczyła  już  134 tys. km  bez napraw y g łów ­
nej Przekracza ona rów nież ustalone p lany przew o­
zów oraz osiąga duże oszczędności w  kosztach 
eksp loatacyjnych swojego samochodu. ^ eg
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p r e m io w a n ie  r a c j o n a l iz a t o r ó w

We w rześniu rb . CRZZ rozesłała do wszystkich 
ogniw  zw iązkow ych uchwałę K o m ite tu  Ekonom icz­
nego Rady M in is tró w  z dnia 21.VI.1949 ro k u  w  spra­
w ie  w yp ła t p re m ii za uspraw nien ia  techniczne i  w y ­
nalazki pracownicze w  przem yśle państwowym .

Uchwałą powyższą ustalono następujący t r y  
przyznawania, na podstaw ie obow iązujących przep i­
sów, p rem ii za uspraw nien ia  i  w yna lazk i p racow n i- 
cze:

1. Zakłady pracy i  jednostk i gospodarcze za tru - 
dn ia jace do 100 pracow n ików  same p re m ii n ie p rzy - 
znaia i  nie w r a c a ją ,  lecz staw ia ją  w n iosk i w  te j 
sprawie do jednostek, k tó ry m  bezpośrednio podle-

9 Przyz113̂  i  w yp łaca ją  prem ie zakłady pracy 
• • ą =tki gospodarcze:
1 eVn 7qtrudn ia j^ce P°nad loo pracow n ików  —  do 

, 10.000 zł.
WySb°) °zatrudniaHce ponad 250 p racow ników  —  do 

P° “ 'i  500 p r* “ '™ ik ó w doc ;  z a x r u u n ^ j- "
wysokości 50.000 z ■ 000 zł do loo.eoo A

3. P rem ie P»»“ « , «  preez » B M , mogą być
p r i-y m .w ,n e
nostki gospodarcze ^ rednio nadrzędnych (Z jedno- 
zgodą jednostek be P W ielozakładowych), a prem ie 
czeń, P ^ ê nŝ b,10,rs 950.000 zł za uprzednią zgodą na- 
nonad 100.000 z ł do z j „ „ PdnvpVi i'PPntrn lnvch  7.n-p
cz
l0nad 100.000 zł do ¿rzędnych (C entra lnych Za- 

.ze lnych jednostek M

Państwową K o m is je  p i - l0 w an ia  Gospodarczego.

*
■ 'Qj anie przydatności zgłoszonego pom ysłu rac jo - 
b  ,orskiego i  zakw a lifikow an ie  go do p rzy jęc ia  

nallZnno być dokonane niezwłocznie po zgłoszeniu. 
p0'n r  razie zakw a lifikow an ia  pom ysłu do p rzy jęc ia  ■

* naiiie i  w yp ła ta  p rem ii pow inna nastąpić w  p rz y - 
Pr z y iPa przew idzianych w  p. 1 i  2 w  ciągu 14 dni, 
pa. 3 „ózostałych przypadkach w  ciągu jednego m ie - 
zaS %V nd daty zakw a lifikow an ia  do przyjęcia.
SiąCTutalona powyżej właściwość co do przyznawania 

i, obowi^zui® w  odniesieniu do w szystkich po- 
prem j-acjonalizatorskich zgłoszonych P° dn iu  
™yS:!“ T 1949 r., ja k  również do zgłoszonych poprzed- 
1 • mai  ile do te j daty nie została ju ż  przyznana i  w y - 
m °, o premia.
Płap°rzez określenie upraw nień zakładów pracy w  za- 
i =ip przyznawarda P rem ii i  określenie czasu na w y - 

i m prem ii —  stworzono lepsze w a ru n k i d la szer- 
P po rozw oju ruchu  racjonalizatorskiego. W yraza- 
SZe, nrzytym  nadzieję, że i w  naszych szeregach tra n - 
m nrmwców ^wzmoze się ruch  rac jona liza to rsk i 
w  w iekszym l eszcze stoPniu n iż dotychczas. W-

RODZINA W SPÓŁZAW ODNICZĄCYCH 

p o w ię k s z a  s ię

Centrala Handlowa Przemysłu M otoryzacy jnego  
M otozby t“  dotychczas prowadziła w spółzaw odn ic­

tw o pracy na podstawie własnego regulam inu, ma­
jąc  zorganizowaną Centralną Kom isję Wspołzawodr 
n ictwa Pracy przy Naczelnej D yrekcji. .

Obecnie z uw agi na jednolitość zasad a organi­
zacji współzawodnictwa pracy, postanowiono, ze 
C entra la  ta w łączy się organ izacy jn ie  do G łów ne­
go Kom ite tu  Współzawodnictwa Pracy w  Transpor 
cie Samochodowym przy Zarządzie G łównym  ZZT.

„M otozbyt“ w ięc rozpocznie współzawodnictwo 
na nowych podstawach z dniem l.X . 49 r., trak tu jąc  
okres jako  V  etap, od października do 31.X II .

REKORDOWE W Y N IK I

K ierow ca samochodu osobowego Przedsiębiorstwa 
„S pedyto r“  —  P io tr K ą ko l p racu je  w  W arszawie na 
”,F iacie“  ty p u  1100. N orm a zużycia pa liw a  w ynosi 
10 1 (100 km ), zaś dodatek do norm y p rzy  jeździe na 
mieście w ynosi 10%, t j .  łącznie norm a w ynosi 11 1 
(100 km ). Nadto, na potrzeby w ew nątrz  garażowe 
przew idu je  się do 0,15 1 (dz iennie) oraz w  okresie z i­
m ow ym  zwiększenie no rm y może w ynosić do 10*/o.

Kol. P io tr K ąkd l (Spe. 
dytor — W"wa) — re ­
kordzista w  oszczę­

dzaniu paliwa.

Tymczasem kie row ca K ą ko l zużywa średnio 8,3 l 
benzyny na 100 km  jazdy  i  to na przestrzeni od lis to ­
pada 1948 r. do w rześnia 1949 r. W  okresie ty m  prze­
b y ł on na swoim  samochodzie 23.590 km  bez żadnej 
napraw y. Oszczędności na benzynie wynoszą średnio 
około 26°/o i  stanow ią wartość przeszło 5 tys. z ł m ie ­
sięcznie.

Oszczędności te  nie w y w o łu ją  ani większego zu­
życia samochodu, ani mniejszego bezpieczeństwa 
jazdy. K ą ko l jest dobrym  kierowcą, prow adzi swój 
wóz um ie ję tn ie  i  starannie i  to  tak, ażeby ja k  n a j­
m nie j hamować. O swój samochód dba on trosk liw ie . 
Regulacja, smarowanie i  ogólny stan techniczny samo­
chodu są wzorowe. D z ięk i tem u w łaśnie K ą k o l osiąga 
ta k  piękne w yn ik i.

W kw ie tn iu  1949 r. w y n ik i te  b y ły  najlepsze, gdyż 
na przejechanych 2.262 km  zużycie benzyny w y n io ­
sło zaledwie 170 1. Znaczy to, że K ą ko l zużyw ał śre­
dnio 7 55 1/100 km  zamiast dozwolonych 11 1/100 km. 
Jeżeli uw zg lędn im y jeszcze dodatek w ew nątrz  gara­
żowy do 0,15 1/dziennie, to o trzym am y rew e lacy jny  
w y n ik  gdyż 32,5«/o oszczędności pa liw a  w  stosunku 
do norm y W y n ik  ten należy uważać za reko rd  P o lsk i 
na samochodzie „F ia t —  1100“ . Rekordzistą ty m  jest 
k ierowca PiotT Kąkol.

Czy którem u z k ie row ców  uda się ten rekord  po­
bić okaże się zapewne w  n ied ług im  ju ż  czasie.

p r z o d u j ą c y  k i e r o w c a  w  ł o d z i

Jest n im  kierow ca B ron is ław  W asilewski. P ra ­
cuje on w  Zarządzie M ie jsk im  w  m. Łodzi na samo­
chodzie „C h e v ro le t, —  F leetm aster“ . W asilew ski 
przejechał ju ż  na sw oim  samochodzie bez a w a rii i  bez 
napraw  praw ie  100.000 km  i zużywa znacznie m nie j 
pa liw a  niż p rzew idu ją  norm y. Oszczędności benzyny 
wynoszą średnio do 15°/o.

K ie row ców  ta k ich  ja k  W asilew ski, k tó rych  uw a­
żamy za przodujących, m am y w  samorządzie bardzo 
mało. Należy starać ■ się, by  ich  ilość u leg ła  szyb­
k iem u zwiększeniu.
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CIEKAW E O SIĄG NIĘC IA  

WE W SPÓŁZAW ODNICTW IE

K ol. C hm ie lew ski Jan, u r. 28.8.1898 r. w  W arsza­
w ie. Rekordzista Stół. S tac ji K o m u n ikac ji Towarowej 
P.K.S., kierowca, k tó ry  przejechał najw iększą ilość 
k ilo m e tró w  bez w ypadku  oraz ma dobre w y n ik i 
w  oszczędności pa liw a. K ie row cą jest od 1924 r. 
Początkowo jeźdz ił na samochodzie m a rk i „Z IS “ . Na 
wozie tym  prze jechał do napraw y średniej 86.000 km  
bez w ypadku. Po napraw ie średniej przejechał na tym  
wozie 30.000 km  rów nież bez w ypadku.

Od dnia 6.9.1948 r. jeździ na samochodzie cięża­
row ym  m a rk i „F ia t“  (7 t) . Na wozie ty m  przejechał 
16.827 km  w  bardzo ciężkich w arunkach przy budo­
w ie  trasy W —Z, uzyskując w  ty m  czasie duże oszczę­
dności w  zużyciu paliwa- (przeciętnie ok. 80 l it ró w  
miesięcznie).

We w spółzaw odnictw ie  pracy bierze udzia ł od p o ­
czątku osiągając bardzo dobre w y n ik i.

In n ym  wyczynem  szczycą się czterej k ie row cy 
autobusów Stołecznej S tacji K o m u n ikac ji Osobowej 
P.K.S. koledzy: K o b y liń sk i A leksander, Skoczylas 
B ron is ław , Jankow ski W ładysław  i  T ek ie l Feliks.

K ie row cy  K o b y liń sk i i Skoczylas osiągnęli na auto­
busie „F ia t“  do dnia 5 październ ika br. przebieg 
104.175 km  bez żadnych napraw  i autobus ich  został 
za kw a lifikow any  do dalszej eksploatacji.

K o l. K o b y liń sk i u rodz ił się w  1902 r., pochodzi 
z rodziny robotn iczej. K ie row cą jest od 1920 r., na 
swoim  autobusie jeździ od 28 sierpnia 1948 r.

K o l. Skoczylas jest synem chłopa; u ro d z ił się 
w  1905 r „  p raw o jazdy uzyska ł w  1927 r. Na swoim  
autobusie jeździ z kol. K o b y liń sk im  od 10 marca br. 
Przebiegiem 104.175 km  bez napraw y, k ie row cy ci 
us tanow ili poważny w y n ik  przebiegu m iędzynapraw - 
czego.

D rug ie  m iejsce (w  dn iu  5 październ ika b r.) we 
w spółzaw odnictw ie  o najdłuższy przebieg pojazdu bez 
napraw y m ają koledzy Jankow ski i  Tekie l, k tó rzy  
na swoim  autobusie „F ia t“  osiągnęli przebieg 104.083 
km  bez napraw y i  autobus ich został rów nież zakw a­
lif ik o w a n y  do dalszej eksploatacji.

N r 2

Kol. f 'zesląuj  
K< pka-  rzołoirą 
kierouuca P K S  

W-ina

K ol. Jankow ski u rodz ił się w  1915 r.; k ierowcą 
jest od 1933 r.; na sw oim  autobusie jeździ od 25 sie r­
pnia 1948 r.

K o l. Tek ie l u rodz ił się w  1912 r., jest synem ro ­
bo tn ika ; p ra w o -ja zd y  uzyskał w  1932 r.; na swoim  
autobusie jeździ z K o l. Jankow skim  od 13 marca br.

Dotychczas nie posiadamy w iadomości czy w y n ik i 
te zostały już  przekroczone. Należy pamiętać, że re ­
kord  jest ta k  długo rekordem , ja k  długo nie zostanie 
pobity, a w  socja listycznym  w spółzaw odnictw ie pracy 
codziennie są ustanaw iane coraz to nowsze reko rdy 
i rekord  dzisiejszy często ju tro  już  nie jest rekordem . 

* * *
W spółzawodnictwo p racy zapoczątkowane przez 

W incentego Pstrowskiego w  górn ic tw ie , ogarnęło 
obecnie p racow n ików  w szystkich dziedzin gospodar­
k i narodow ej, i  wszędzie tam, gdzie ono istn ie je, 
ustanaw iane są z dnia na dzień coraz to nowe re ­
kordy. N ie  w ą tp im y, że transportow cy, członkowie 
ZZT, b iorący udzia ł we w spółzaw odnictw ie pracy już  
pozazdrościli kolegom rekordzistom  (w łókn iarzom , 
m urarzom  i  w ie lu  in n ym ) i ze opisane w  n in ie jszym  
numerze naszego pisma reko rdy  k ie row ców  zostaną 
już  ju tro  pobite, a w  następnym numerze będziemy 
m ogli zamieścić zdjęcia naszych now ych re ko rd z i­
stów. Kos.

Z lewej — kol. Feliks Tekiel 
(PKS) — zajął drugie miejsce we 
współzawodnictwie o najdłuższy 

przebieg bez naprawy.
Z praw ej — kol. B ron is ław  Sko­
czylas (PKS) — zajął pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie o 
najdłuższy przebieg bez naprawy.

Transportowcy! do w alk i o zwiększenie usług
transportowych, ich usprawnienie i potanienie
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